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Nacjonalistyczne Niemcy przeciwko 
paktowi bezpieczeństwa.

Berlin, 11. 5. (AW.) Objęcie urzędu przez 
Hindenhurga dało powód do wielkich demonstra­
cji przeciwko paktowi bezpieczeństwa, który za­
proponował Stresem ann. W Mon ach j um odbyło 
się olbrzymie zebranie, na którym znaleźli przed­
stawiciele wszystkich stronnictw. Kwestę paktu 
bezpieczeństwa referował lir. Du Meuten, profesor 
his lor ji na politechnice w Monach] urn. Oświadczył

on wśród ogólnego entuzjazmu, że żaden z uczci­
wie myślących1 Niemców nie mo-że dopuścić do 
paktu bezpieczeństwa gdyż podpis pod takim pak­
tem byłby bardziej hańbiący i niebezpiecznym niż 
podpis pod traktatem wersalskim. Referent wyra­
ził nadzieję że wybór Hindneburga zapobiegnie tej 
katastrofie, jak ąbyłoby podpisanie paktu bezpie­
czeństwa dla Niemiec.

Wybór Hlnlenlurp zatwierdzany,
Berlin, 9. 5. (Pat.) W dniu wczorajszym 

trybunał wyborczy zatwierdził wybór marszałka 
Hindenburga na stanowisko prezydenta republiki.

Trybunał Rzeszy do spraw wyborczych uznał 
wybór Hindenburga za ważny uzasadniając swe o- 
rzeczenie tern, że stwierdzone nadużycia nie mogły 
wpłynąć rozstrzygająco na wynik wyborów. Cały 
szereg nadużyć wymieniony w mernorjale socjal­
nych demokratów został przekazany prokurator]! 
państwa.

Berlin, 9. 5. (Pat.) Dzienniki donoszą, że 
Hindenburg, który ma przybyć do Berlina w po­
niedziałek, będzie powitany przez delegacje kil Hi 
dziesięciu związków nacjonalistycznych i monar- 
chlstycznych jak np. Werwolf, Stahlhelm, Wikings- 
bund itd. Niektóre z tych' związków chciały stawić 
się na powitanie Hindenburga pod bronią, na co 
jednak połkną nie pozwoliła. Związki republikań­
skie nie wezmą udziału w powitaniu Hindenburga, 
takśattio studenci republikańscy postanowili pow­
strzymać się od udziału w manifestacjach.

Berlin pod fiatami monapclilsffczneml
Berlin, 11. 5. (AW.) W Berlinie czynią ostat­

nie przygotowania do przyjęcia Hindenburga. Od 
rana przybywają pociągi zapełnione delegatami Zwo 
prawicowych i wojskowych ze wszystkich stron 
Rzeszy. Miasto „pokryło się flagami monarchist ycz- 
nymi. Komuniści zwołali na dzień dzisiejszy dwa 
wielkie zebrania, które zostały przez policję za­
kazane. ' Mimo (o komuniści rozrzucają po mieście 
ulotki wzywające robotników do udziału w tych 
zebraniach. Należy spodziewać się, że z tego po­
wodu może przyjść do poważnych starć z pol eją.

Nadużywanie relSgP w celach 
nacfenailsfycznycli.

.Królewiec, 8. 5. (AW.) 10-go bm. we wszy­
stkich kościołach królewieckich odbyć się miały żałobne 
nabożeństwa za dusze ofiar katastrofy kolejowej pod 
Starogardem. Nabożeństwa organizowały związki na­
cjonalistyczne, które następnie zwołały wielki wiec pu­
bliczny pod golem niebem. Na Wiecu wygłoszone mają 
Dyc przemówień.a antypo'sk'e i uchwalone rezoluoe 
w których ludność Prus Wschodnich domagać ; j i 
będzie wolnego i bezpiecznego połączenia z Rzeszą 
niemiecką.

^ śreię koniec debaty budźefewel.
Warszaw a, 9. 5. (AW.) — W sejmie we 

środę, ma być ukończone drugie czytanie budżetu 
1 bezpośrednio potem nastąpi głosowanie. - We 
czwartek nastąpi ratyfikacja zmian konwencji han- 

lovvej z Francją a w piątek trzecie czytanie bud-
żelu
staną Po zatwierdzeniu budżetu prace stejmu zo- 

przerwane. ,

O sanację finansów francuskich.
(Palt.) Havas donosi ze źródeł par- 
tinister skarbu Caülaux opracował 

finansowy, którego urzeczywist- 
j . ;* • «Ł1U/.UUC jest na szereg lat. Program ministra 

do przywrócenia równowagi budżetowej już 
Dn f°,u 1925. W tym celu minister zażąda nowych 

pków na sumę 8 mil jardów franków.
Rad \ ry.ż’ * 5* (Pat.) Ne dtzisiejszem posiedzeniu 
godf- ^'bistrów' minister finansów Gajllaux w dwu- 
Rańsflnem Pomówieniu omówił sytuację finansową 
lailx" w.a- Rada ministrów przyjęła deklarację Cail- 
tiie p ^ projekty jednogłośnie. Najbliższe posiedzę- 

Ministrów odbędzie się we wtorek!.

Paryż, 10. 5. 
Cmentarnych, że n
->Zn,LLr2!!a™

Francja a pakf gwarancyjny.
Paryż, 9. 5. (AW.) Briand wręczył dziś radzie 

ministrów memoranda, jedno w sprawie rozbroje­
nia Niemiec i ewakuacji Koloiij] i drugie, tyczące 
kwest]i bezpieczeństwa i odpowiedzi na propozycje 
niemieckie. Co się tyczy rozbrojenia nota ta za­
sadniczo zgadza się z zapatrywaniami Anglii a mia­
nowicie konferencja ambasadorów ma przedłożyć 
Niemcom żądania sprzymierzonych, które ma ą być 
w oznaczonym terminie wypełnione. — Od tego 
bowiem będzie zawisł a ewakuacji Kolonji. Nota 
w sprawie paktu gwarancyjnego nie wypowiada 
się przeciw zawarciu paktu gwyaranc.yjnego, żąda 
jednak, by pakt ten nie naruszał w ni czerń umów 
zawartych przez Francję z jej sojusznikami. Fran­
cja zaznacza wyraźnie, że gdyby pakt ten zawarto 
przed przystąpieniem Niemiec do Ligi Narodów, 
to jednak wejść on może w życie dopiero wówczas, 
gdy Niemcy staną się członkiem Ligi.

Mer# pelifyeziiy w Teatrze 
Wiedeńskim.

Wiedeń, 9. 5. (Pat.) W Teatrze miejskim 
(dawny Burgteater) dokonano wczoraj wieczorem 
podczas przedstawienia Peer Gyn ta zamachu na tle 
politycznem, mianowicie Mencia Carn;qu, która 
znajdowała się w towarzystwie swoich zjomków w 
loży 3-go piętra, dała 3 strzały do jednego ze 
swych towarzyszy, Tod ora Arnałtowicza Panizza 
i zabiła go na miejscu. Obecna w loży małżonka 
zabitego i pewien student bułgarski usiłowali prze­
szkodzić morderczyni, która dala do nich kilka 
strzałów, raniąc ich ciężko. W teatrze powstała 
panika, przedstawienie przerwano i dopiero po u- 
pływie dłuższej chwili i po uspokojeniu się pu­
bliczności dokończono je. Sprawczyni zamachu zo­
stała natychmiast aresztowana, przyczem nie sta­
wiała żadnego oporu. Podczas przesłuchiwania 
przez policję zeznała, że pochodzi z Krassowa w 
Macedonii i że czynu zbrodniczego dopuściła się 
dlatego, że Arnałtowicz nie był szczerym Mace­
dończykiem i przed laty zamordował 2 dobrych 
pat r joto w macedońskich. Po zatem Carniciu zazna- 
zcyła, że zamachu dokonała z powodu natury po­
litycznej, oraz. że pragnęła zabić tylko Arnałtowi­
cza, ubolewając nad tern, że przez nieszczęśliwy 
wypadek zraniła i inne osoby. Zamachu dokonała 
w teatrze, ponieważ Arnałtowicz był zawsze u- 
zbrojony w rewolwer i w inny cli okolicznościach 
potrafiłby się przed zamachem obronić.

Program obrad konferencji 
Małej Enfealy.

Bukareszt, 9. 5. (AW.) Program rozpoczy­
nającej się dziś konferencji Małej Ententy ustalono 
jak następuje: 1) wymiana zdań nad ogólną sytuacją 
polityczną, 2) sprawia węgierska, 3) stosunek do 
państw sąsiednich, 4) stosunek między państwami 
Małej Ententy. Według danych dzienników' poseł 
polski W Bukareszcie będzie obecny na konferencji 
W charakterze obserwatora. Dr. Benesz przyjechał fu 
dlziś i wraca stąd wprost do Pragi, me wstępując do 
Wiednia.

Rokowania kapitalistów 
francnsk# niemieckich.

Berlin, 10. 5. (Pat.) „Vossische Zeitung« do­
wiaduje się, że dnta 20. maja podjęte zostaną na no­
wo rokowania między przedstawicielami francuskie­
go i niemieckiego wielkiego przemysłu. Obie strony 
mają nadzieję dojścia do porozumienia jeszcze przed 
końcem miesiąca,

Z Sejmu Warszawskiego.
Krytyka działalności min. priem. 1 handln 

MSedronla. - Baron! węglowi walczą 
pomiędzy sobą o zyski.

Warszawa, 9. 5. (Pat.) Izba przystąpiła dziś 
do rozpraw nad budżetem ministerstwa przemysłu 1 
handlu. Sprawozdawca Kosydarski podniósł, iż wal­
ki trzech okręgów* górniczych Dąbrowskiego, Kra* 
kowskiego i Górnego Śląska trwają nadal a minister­
stwo przemysłu i handlu niema siły, aby usunąć ta 
watki, które są niebezpieczeństwem dla kraju. Po­
dobną walkę prowadzi przemysł metalurgiczny ma 
Górnym Śląsku i rząd nie umie się jej przeciwstawić 
oraz nie urnie zlikwidować bezrobocia. Omawiając 
dalszą gospodarkę ministerstwa mówca zaznaczą, ii 
przy zawieraniu traktatów handlowych z Niemcami 
rząd musi być bardzo ostrożny. Następnie mówca 
wytyka ministerstwu, że za mało interesuje się drob­
nym handlem i rzemiosłem oraz zarzuca ministerstwu; 
iż co do Gdańska okazuje nadzwyczajną słabość.

Jeżeli ustaną wielkie dostawy, które otrzymuje 
Gdańsk, to niewątpliwie zrozumie on, że tylitoo w łącz­
ności z Polską może się rozwijać gospodarna wolnego 
miasta. Następnie zabrał głos minister handlu i prze­
mysłu Kiedroń, który na Wstępie zaznaczył, Iż mimo 
wielkich trudności zdołano już odbudować przemysł. 
Minister wyraził nadzieję, że te placówki znowu staną 
się żywotnemi i dadzą pracę i dobrobyt robotnikom. 
Omówiwszy środki mające na celu załagodzenie kry­
zysu, oświadczył, iż rząd zwrócił pejną uwagę na za­
wieranie traktatów handlowych. Jednakże minister 
zaznacza, iż nie uważa, aby te traktaty były tak waż­
nymi jak to podniósł referent. Jesteśmy gotowi za­
wrzeć traktat z Rosją na zasadach wzajemności pod 
pewnemi warunkami. Minister wspomniał także o 
licznych ofiarach robotników poniesionych na rzecz 
sanacji skarbu. W zamierzeniach rządu leży stworze­
nie instytutu eksportowego, któryby załatwiał wszy­
stkie W zakres eksportu wchodzące kwestje. Wydaj­
ność pracy wzrosła, ale jest ona jeszcze daleko od wy­
dajności zagranicy. Rząd jest za utrzymaniem 8-go- 
dzinnego dnia pracy, ale Polska nie może pracować 
mniej niż zagranica. Minister również podkreśla, iż 
błędem byłoby liczyć tylko na pożyczkę zagraniczną. 
Musimy stać na własnych nogach. Po przemówieniu p. 
ministra i przemówieniach posłów Dymowskiego, Ch. 
d. Wiślickiego, Skowronka, Łazowskiego i Szydłow­
skiego obrady przerwano.

Proces zamachowców bułgarskich.
Sof ja, 10. 5. (Pat.) W procesie o zamach na 

katedrę przemawiali już obrońcy jako też oskjarżenj. 
Frydmiann przyznaje się do utrzymywania stosun­
ków z trzecią [międzynarodówką, kjtóra zdaniem 
jego jest ucieleśnieniem solidarności robotników! 
wszystkich krajów. Wreszcie prosił sąd, ażeby wy­
mierzał zasłużoną karę za jego własne czyny, kcz 
ażeby nie zwalał nań odpowiedzialności za czyny. 
innych1.

Prokurator w replice swojej nawiązując do 
niektórych ustępów przemówienia Frydimanna, pod­
niósł, że Frydmanu celem uniewinnienia się usiło­
wał zrzucić wszelką odpowiedzialność na innych, 
podczas gdy liczne dokumenty f zeznania świadków 
ustaliły, że odgrywał on wybitną rolę w organiza­
cji, która postawiła sobie za cel rzucenie kraju 
w odmęt anarchji i zaprowadzenie sowietów.

Sof j a, 10. 5. (Pat.) Dziś rano sąd wojenny 
wysłuchał ostatniego słowa oskarżonych'. Zakry- 
stjan Zadgorski ze łzami w oczach prosił o łagodny 
wyrok, również Frydmann apelował do poczucia 
sprawiedliwości sędziów. Sąd udał sięną na radlę, 
wyrok mu zapaść dziś wieczór.

Wykach prochowni
Warszawa, 9. 5. (AW.) Dziś rano nastąpił

wybuch w wojskowej fabryce prochu Zagożdżon pod 
Radomiem. Dwie osoby zostały zabite i dwie ranne. 
Budynek został silnie uszkodzony. Z Warszawy wyje­
chał na miejsce wypadku dyrektor centralnego zarządu 
wytwórni wojskowych Krzyżanowski, oraz wicedy­
rektor i kómlsja śledcza. Fabryka Zagoźdża me jest 
jeszcze zupełnie wybudbwana. Wybuch nastąpił w 
części fabryki oddanej do użytku.
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Ciągle zamachy haplfallsfów
8.-SI. na zarobfej^ górników.

Magnaci węglowi na G. Śląsku stale atakują Rząd, 
aby przez swoje instancje arbitrażowe zniżył zarobki 
górników (teraz nawet o 15 proc. tego żądają), po­
nieważ oni nie mogą konkurować z G. Śląskiem nie­
mieckim. Twierdzą, — że tam jest czas pracy dłuż­
szy, wydajność większa! i zarobki niższe, jak u nas na 
G.. Śląsku.

Otóż czas pracy faktycznie tam o pół godziny jest 
dłuższy nawet dła górników pod ziemią. Ale — aby 
przez to wydajność tam była większą —- to nam pra­
codawcy jeszcze nie udowodnili. Albowiem jest nie- 
możliwem więcej jeszcze podnieść wydajność pracy, 
Jak to się stało W ostatnich 14 miesiącach na polskim 
G.. Śląsku; co wynosi nieomal 100 procent i przekro­
czyło już wydajność przedwojenną, mimo znacznego 
skrócenia czasu pracy W tym czasie.

A zarobki? Czy to praiwdla, że zarobki nasze są 
wyższe? Następujące porównania choćby wszystkich 
78 <k> 100 pozycji umów1 zarobkowych wykaże, że nie­
ma większej nieprawdy jak te twierdzenia (które zre­
sztą są obustronne i same się znoszą, bo pracodawcy 
po stronie niemieckiej twierdzą, to samo o sobie.)

Jeżeli Weźmiemy] w rachubę najlepiej płatnego 
robotnika —* rębacza na wysokim filarze — wtedy 
stwierdzamy, że on w kwietniu (do 20-tego) zarabiał
6 mfcn. czyli 7,50 złotych na dniówkę w akordzie po 
stronie niemieckiej, a ten sam u nas miał 7,09 złotych, 
czyli 41 groszy, albo 5,78 proc. mniej. Ale tego 
procentu nie można przyjmować dla wszystkich fcate- 
gorji, albowiem wszystkie inne kategorje robotników, 
którzy wynoszą 99 proc. wszystkich mają zarobki 
o wiele niższe.

Weźmy drugą katcgorję, rębaczy na nizkich fila­
rach. Ci mają W Niemczech 5,80 mfcn., czyli 7,25 zło­
tych, a na polskim G. Śląsku 6,52, czyli 73 grosze na 
dniówkę albo 11,20 proc. mniej.

Trzecia foategorja, rębacze akordowi na gankach 
zarabiali na niemieckiej stronie 5,60 mfcn. czyli 7,00 
złotych, a u nas 6,86 złotych, to jest już 1,141 z^oFy, 
czyli 19,45 proc. mniej.

Do tych procentów musi się dodać jeszcze całe
7 procent, bo o tyle wszystkie kategorje zarobków 
górniczych na niemieckim G. Śląsku zostały od 20. 4. 
br. podwyższone wyrokiem „Komory Arbitrażowej“ 
z dnia 24. 4. 25, który to wyrok zatwierdził Minister 
Pracy w Berlinie w dniu 29. kwietnia 1925 roku.

Podług tego zarobki na polskim G. Śląsku powin­
ny być wyższe (aby były wyrównane) dla rębaczy 
na wysokich filarach o 12,78 proc, dla rębaczy na niz­
kich filarach o 16,98 proc., dla rębaczy na gankach w 
akordzie o 25,23 proc.
' Z tego wynika, że żądania Związków zawodo­
wych o podwyżkę 10 procentową są więcej niż uzasa­
dnione i zupełnie uzasadnione jest żądanie wyrów­
nania tych wszystkich zarobków, które w stosunku do 
rębacza na wysokim filarze zostały zniżone w taki 
niesłychany — i niczem nie uzasadniony — sposób, 
który w żadnem rewirze i w żadnem kraju nie jest 
praktykowany.

Jeżeli się jeszcze weźmie pod uwagę, że w 
południowej części zagłębia polskiego G. Śląska 
zarobki są jeszcze o 5 procent niższe, że natjo- 
toiast ceny życiowe tam wcale nie są niższe, niż 
w rewirze centralnym, wtedy musi się podziwiać 
naszych1 sędziów „Komisji Arbitrażowych", które

MAŁY FELIETON.

Stefan Orpycb — czyta.
Stefana Orpycha poznałem W II-gim powstaniu 

górnośląskim. W trzecim powstaniu spotykaliśmy się 
często, ponieważ obaj byliśmy w grupie Wawelberga.

Z zawodu był górnikiem. Zagorzały patrjota i 
doskonały żołnierz, przytem zawsze wesoły i pełen 
optymizmu, po ostatecznym przejściu z Górnego Ślą­
ska do Polski wrócił dó swego zajęcia.

Spotykałem go od roku 1922, częstokroć w Kato­
wicach. Ale humor Orpycha znikł bez śladu. Py­
tałem go o powódiy jego stępienia. Niechętnie dawał 
odpowiedzi wymijające.

Kiedyś przy kufelkiu piwa rozgadał się jednak 
zemną.

— Widzisz, powiada, za powstania opowiada­
liście nam Wy, inteligendy, o tern, jak to dobrze będzie 
przy Polsce. A tu co. Zarobki małe, drożyzna. Z 
rentami inwalidzkiemi kiepsko. Mjała ta Polska Mat­
ką dla nas być, a tymczasem.*. Et — machnął ręką — 
nie warto gadać...

Zacząłem go przekonywać, że wprawdzie nie jest 
Jeszcze bardzo dobrze, ale to ciężki okres powojenny 
temu winien, że jednak wszystko idzie ku lepszemu
i t. d.

— Kiedy — odpowiedział mi Orpych — wy tam w 
Warszawie o nas robotnikach górnośląskich wcale nie 
dbacie... o Węgiel wam chodziło, o fabryki, toście 
nam głowy Polską durzyli.,.

Perswadowałem Stefanowi na wszelkie sposoby, 
te się myti. Ale on kiwał głową z niedowierzaniem.

Wreszcie rzekł: •— Może wy tam naprawdę i do­
brze nam życzycie, ale to chyba jesteście wielkie 
niedołęgi, kiedy nam nic pod żadnym względem 
pomódz nie potraficie. Gdzie Wam do Niemców!

Zmartwiłem się niezmiernie, słysząc te słowa i za­
cząłem OrpychoWi opowiadać o wielkiej polskiej kul­
turze i cywilizacji, o (naszej naupe i literaturze.

swemi wyrakami dotychczas doprowadziły do tych 
głodowych zarobków, które są bezprzykładne w 
całeim święcie górniczym.

A jeżeli się spytamy jak takie lekkomyślne trak­
towanie wyroków jest wogóle możliwe, to jedyna 
odpowiedź na to jest ta, że żaden z arbitrażów „nie­
ma czasu" wgłębić się w te sto pozycji umowy 
taryfowej. Jest to oczywiście praca trudna i mo­
zolna, bo trzeba w taryfie polskiej 78 pozycji i 
w taryfie niemieckiej 100 pozycji prze walutować, 
procentowo obliczyć, porównać i stosunek ustalić. 
Tej pracy nikt się podjąć nie dice, ani nawet wy­
słuchać ci panowie tych faktów nie mają czasu, 
bo im stale Korfianciarze i agenci kapitału co in­
nego — przeciwnego — do ucina szepcą. Dla tego 
też wyroki są ani nie sumienne, ani sprawiedliwej, 
a są skandaliczną krzywdą wyrządzaną stutysięcznej 
rzeszy górniczej, która zredukowana o 60.000, i 
głodująca pracując 4 dni w tygodniu, pod grozą 
ciągłych dalszych redukcji bezbronni są i wy czer­
pu n i bezn adzi ein ości ą.

System taryfy zarobkowy na polskim O. Ślą­
sku jest tak wyrafinowany, tak oszukańczy i tak 
krzywdzący —- jak te oszustwa podatkowe i bi­
lansowe jakie kapitaliści górnośląscy uprawiali w 
niebywałych rozmiarach wtedy, kiedy cały świat 
przekonywali, że zysków nie mają i już zupełnie 
zbliżają się bankructwa na całej finji.

Pod wrażeniem tych „argumentów" zapadały 
wtedy już wyroki krzywdzące robotników, bo „z 
próżnego nalać nie było można"; aż silę wykazało 
że kilka ty 1 kio spółek ukryto w oszukańczy sposób 
aż 85 miljonów złotych zysków. Skarb państwa 
na samych podatkach oszukali o 15 nul jonów złoi. 
I nic im się za to nie stało, bo mają tak wszechmoc­
nych obrońc. jak Korfanty i jego cały sztab nowo­
bogackich z ósemki, którzy już cały rok wysilają 
się, aby udowodnić, że te oszustwa są w porządku, 
że to jest racjonalne „fa.chowe", „ostrożne" pro­
wadzenie zakładów. Pan Korfanty miał nawet tę 
czelność twierdzić, że te oszustwa leżą nawiet w 
interesie robotników.

Robotnicy za to mają z powodu tych oszustw 
taryfę fałszywą, która ich oszukuje, wyzyskuje i 
krzywdzi stale jak zmora.

Nasi przedstawiciele jeszcze raz w Ministerstwie 
Pracy we środę przedslawią tę krzywdę górników 
i będziemy widzieć, czy następujący arbitraż na­
reszcie górnikom wymierzy sprawiedliwość, napraw; 
te krzywdy, czy też w dalszym ciągu będzie po­
twierdzał tą niesprawiedliwość chroniczną.

W każdym razie jedno jest pewne, że najwięk 
szą winę za tą krzywdę ponoszą ci wszyscy, któ­
rzy nie należą do organizacji i ci, Którzy swemi 
wiecznem warchblstwem stale rozbijają i osłabiają 
organizację. Albowiem wyzwolenie klasy robotni 
czej może być tylko jej w ł as nem dziełem. Gdy bę­
dziemy silnie zorganizowani, z;mus;my kapitalistów 
i sądy do wymiaru prawdziwej sprawiedliwości. — 
Tymczasem nie pozostaje nam nic innego, jak tą pu­
bliczną krytyką spowodować ich do zwrotu z tej 
drogi nadmiernego wyzysku. Józef Adam dc.
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Linoleum-MenczeS

— Gadaj sobie, Co chcesz, ale skąd my mamy 
o tern Wszystkiem wiedzieć. Wiesz ty, jak się naród u 
nas dzisiaj rozpił. Niema tygodnia, żeby ktoś się na 
śmierć nie upił. A Wiesz, dlaczego? Bo po robocie 
niema człowiek co ze sobą zrobić. Dawniej, za Niem­
ca wypił sobie kufelek piwa, czasem trochę wódki, i 
szedł do domu, przeczytał gazetę a potem jaką cieka­
wą książkę...

— Niemiecką — wtrąciłem złośliwie.
— Niemiecką albo i waserpolaciką, wszystko je­

dno, — ciągnął dalej. Ale zawsze książka była, a lu­
dzie nie swędaii się, węsząc za kieliszkiem wódki.

— Nie opowiadaj mi tylko, Stefan, żeście tutaj 
wszyscy tak dużo i wszyscy czytali.

— Może nie wszyscy — odrzekł Orpyeh, — ale 
kto, jak ja chciał, to mógł sobie kupić i czytać.

— Więc, dlaczego polskich książek nie czytasz.
— A cóż, ty to niby nie wiesz. Takie drogie są, 

że chyba magnaci tylko mogą je kupować. A ty sam 
dużo ich możesz kupić, ty inteligent — nauczyciel.

Zaskoczył mnie. Zacząłem mu coś tłumaczyć, o 
czytelniach... ale górnik tak mi odpowiedział, że mu­
siałem się swoich słów zawstydzić:

— Jeżeli książka jest taka, że jej nie chce się drugi 
raz przeczytać, to nie Warto jej wcale czytać. Jak 
książka mi się podoba, to hibię sobie nieraz po prze­
czytaniu do niej zajrzeć, lubię ją pokazać znajomym, 
żonie, a czasem i dzieciom przeczytać. Taką książkę 
ja chcę mieć dla siebie na zawsze.

Zmieszałem się i nie w je działem, co mu odpo­
wiedzieć.

Po przyjeźdtzie do Warszawy z nadwyrężeniem 
małego szczupłego budżetu, kupiłem dwie książki po­
pularne i posłałem OfpyehoWi.

Napisał do mnie list z podziękoWarijem, ale za­
znaczył jednocześnie, żebym mu więcej takich prezen­
tów nie przesyłał, bo ani mnie ne to nie stać, ani on 
niema zamiaru przyjmować wsparcia w tej formie.

Przyznam się, że po tern wszystkiem nie bardzo 
się cieszyłem, spotykając Stefana na Śląsku i inni-

Wojna w Marokku. ^
Chodzi o H|arzmieale piemień »rafesi^ 
Włochy domagało się także swego ka^

Paryż, 8. 5. (AW.) Wojna w Maroklku Dr7i 
biera coraz większe rozmiary. Szczep Charaków 
którym walczą wojska francuskie rozporządza L8 
woczesnymi karabinami maszyn., 50 armatami J* 
karni i pewną ilością aeroplanów1'. Celem operami 
Abdul Kirina jest przecięcie ljnji kolejowej p0!J 
dzy Fezem a Karą, jednakże Francuzi odpędzili 1 
w głąb kraju. Głównodowodzący wojskami fraticu 
skiemi zażądał powiększenia ekspedycji do 45 L 
ludzi.

Rzym, 8. 5. (AW.) „Idea Nationale“ diaje do zro. 
zumienia, że pretensje Francuzów do objęcia strefy 
marokańskiej opróżnionej przez Hiszpanów Wy wolto 
we Włoszech wielkie zaniepokojenie. Dziennfk zazn3, 
cza, że z zajętego przez Włochy stanowiska w>n| 
niemożność żadnych zmian w posiadaniu Ma roi* 
bez porozumienia się z rządem włoskim. Na zdanie 
Francji, że sprawa ta obchodzi tylko ją i Hiszpan;« 
nie zgodzi się ani Anglja, ani Włochy, które bacz- 
nie śledzą wydarzenia W Maroklku.

------------------------------------------------------------ii},

Wycieczka T. II. R.
do Wiednia.

Wiedeń, 19. kwietnia.
Przyjechałem do Wiedlnia, by przygotować wszy. 

sfko na miejscu dla wycieczki TUR-a, planowanej ni 
31. maja br.

Wszystkie przygotowania pomyślnie zakończyłem 
Dużą pomoc okazali mi to w. dr. Helena Bauerowa i 
towarzysze z Wydziału oświatowego partii — Tha­
ler, a zwłaszcza Jenschik. Przyjrzałem się tu organi­
zacji robotniczych Wycieczek zagranicznych, ‘Kierowa­
nej przez wspomniany wydział. W roku bieżącym za­
pisanych uczestników’, którzy zapłacili lub jeszcze pja- 
cą swe raty (robotnicy uiszczają należytości ratami 
przez całą zimę), jest około 2 tysięcy. Zorganizowane 
są wycieczki do Szwajcarji (8 dni), na morze Śródziem­
nie i do Włoch (12 dni), nad Adrjatyk (8 dni). Oto 
przedemną pięknie wydana broszura ,zawierająca do­
kładne programy, obliczenia ratalne, mnóstwo ilu­
stracji z wycieczek przeszło rocznych, opis miejscowo­
ści, które ma się zwiedzić w roku bież. itd1. Komitet 
wycieczkowy wydaje nawet własne pismo ilustrowane, 
poświęcone „Kulturze urlopów“ — miesięcznik „In d;e 
weite Welt“. W nr. 3 (marcowym) tego czasopisma 
znajdujemy program wycieczek już na rok 1926: pro­
jektowane są wycieczki do Paryża, do Wioch etc, 
Tow. Jenschik zapewniaj mię, że w jednym z najbliż­
szych lat zorganizowana zostanie wycieczka — do 
Ameryki... Wycieczki bowiem zagraniczne —- mimo 
ciężkie dla Austrji czasy — mają niezwykle powo­
dzenie. Rozpytywano mię, czy dałoby się urządzi} 
wycieczkę do Polski.

Naturalnie, obok wycieczek zagranicznych, istnieje 
ogromny ruch turystyczny socjalistyczny wewnątrz 
kraju, zwłaszcza wysokogórski. Specjalne ilustrowa­
ne pismo „Naturfreund“ jest organem potężnego ro­
botniczego związku „Przyjaciół przyrody“. Właśnie 
W ostatnich dniach otwarta została w Wiedniu nowa 
pracownia fotograficzna wyłącznie dla użytku człon' 
ków związku, turystów-robotników.

nim dyskusji 11 a temat polskie)kałem dłuższych 
kultury.

Aż tu niespodziewanie kiedyś w Katowicach ktoś 
mnie woła po imieniu. Oglądam się — to Or pych 
dogania mnie i fwjyciąga z Weka rękę do uścisku. Wi­
dzę, z czegoś zadowolony, uśmiechnięty. Zanim zdo­
ła :m go się o cokolwiek zapytać, sam mówi do mnie:

— No, nareszcie coś mądrego wymyśliliście w W 
Warszawie i podoba mi się bardzo, i owszem...

— Ale o co ci chodzi, pytam zainteresowany.
— No, o te książki...
;— Jakie książki ?
— To ty w1 Warszawie mieszkasz i nic o tem nie 

Wiesz. Książki tanie, po czterdzieści groszy ton#, 
dziewięć tomików na kwartał, wydaje ta, jak ją tan*- 
Bibljoteka Domu Polskiego. Nareszcie robotnik | 
że kupować i czytać polską książkę. I nie złe rzeczy 
dają, Warto kupić Poznałem powieści Kraszewski 
go, Rzewuskiego, Kęsląjkiiewicza, Rozdżiewtezównef.

— No, ale to musi być strasznie licho wydane, n* 
gazetowym papierze, a co słowo, to błąd...

:— Ale gdzież tam. Chodź do mnie, to ci pokażę
Wstąpiliśmy do Orpycha. Pokazuje mi jeden to­

mik: artystyczny rysunek1 na okładce, jakieś opowia­
dania z podróży Osscndowskicgo. Zaglądam do śro«' 
ka — przyzwoity papier, czysty, wyraźny druk, W 
dów drukarskich prawie wcale... a to co znowu. 
Poziomy“ Skiby! Ukochana książka lat młodzi^** 
czyich. A com ja jej się kiedyś na,szukał! Nigo® 
znaleźć nie można — wyczerpane. .

No widzisz, warszawiaku, nie wiesz co masz 
nosem... Ha, ha! śmiał się zadowolony Orpych-^ 
Czekaj, masz tu adres: Nowowiejska 27, Bibljoteka 
mu Polskiego.

Po powrocie do Warszawy i ja zaabonować 
książki z Bibljoteki Domu Polskiego, która umożliw 
nabywanie książek nawet najmniej zamożnym 0 y 
watelom Rzeczypospolitej. W# Smugom



Katowice, dnia 12. maja 1925 r. ÜÄZEiB BOßOTNECZA
Ale wróćmy do naszej własnej wycieczki.
Program pobytu w Wiedniu rozłożyliśmy na 4 

dni. Przedstawia się — narazić — jak następuje:
I. dzień. Zwiedzanie parlamentu i ratusza. Przy­

jęcie przez tow. burmistrza. Wykład* 1 to w. H. Bauero- 
wej o austrj. ruchu robotniczym. Fotograf ja.

Po południu. Miejska rada szkolna; objaśnienia 
kierownika, tow. GioecMa. Zwiedzenie centrum mia­
sta — Burg u, katedry Stefana etc.

Wieczorem Opera.
II. dzień. Zwiedzenie zamku w Schoenbrimn.

Stowarzyszenie „Przyjaciół dzieci". Ob jad! w Schoen-
bitmnie.

Po południu. Zwiedzenie miejskich prac budow­
lanych na Fuchsenfeld, tamże bibljoteki robotniczej, 
Kooperatywy. Zamówiony specjalny wagon tramwa­
jowy.

Wieczorem. Teatr — dramat.
III. dzień. Muzeum sztuki (Kunsthistorisches). 

Objaśnień udziela dr. Markowicz. Zwiedzenie redakcji 
i drukarń! „Arbeiterzeitung" oraz partyjnego wy­
działu oświatowego. Objaśnień udzielają ttow. z wy­
działu.

Po południu. Miejskie ogrody dziecinne. Wycie­
czka na Kahlenberg — specjalnym tramwajem.

IV. dzień. Galerja sztuki spólczesnej. Dom lu- 
dowy (Volksheim).

Popołudnie wolne. Wieczorem odjazd.
Jak widać z powyższego, nasza wycieczka TUR-a 

zajmie się przede wlszystkiem instytucjami oś wiato we- 
mi. Dlatego też tak jest pożądany udział pracowni­
ków TUR-a. K. Czapiński.

mmmsmjmmumm

HerespoEieEicle.
Janów. (Winowajcy nędzy robotniczej.) Od 

ukończenia wojny aż do ubiegłego roku były stosun­
ki na kop. Gieszego w Janowie dosyć znośne, i robot­
nik byt p rocentu a! nie dobrze zorganizowany, mimo 
łajdackiej pracy i wichrzenia ze strony wychowan­
ków byłego wodza komunistów z Nilkiszu i okolicy 
Józefa Wieczorka. Owi wychowankowie z pod zna­
ku „pseutygramu" (gwiazdy pięciopromieniowej) po­
częli lud roboczy różnemu frazesami ogłupiać i wma­
wiali w niego, że organizacje zawodowe są zbyteczne, 
to jeżeli się rozchodzi o poprawę zarobku, to można 
to osiągnąć i bez organizacji, jak gdyby kapitalista 
dobrowolnie każdemu robotnikowi dał to, co mu się 
należy.

1 faktycznie wielkie masy robotnicze, opuściły sze­
regi zorganizowanych robotników! i poszły pod opiekę 
fałszywych „zbawców". Według ich zdania były 
Wszystkie dotychczasowe rady zakładowe na kop. 
Giesze zerem i nic nie prasowały. Lecz roku ubieg­
łego w wrześniu odbyły się na kop. Giesze nowe wy­
bory, w którydh ódbieśli owi „waleczni obrońcy ro­
botnika.“' absolutną większość i to na 19 mandatów 
otrzymali 15-cie. My sobie myśleli, że teraz wstąpimy 
do tego przez nich obiecywanego raju bolszewickiego i 
ujrzymy dyrektora przy stole podczas zebrania, jaki to 
zwykle owi krzykacze mówili: „Gdy my będziemy mieć 
większość, to sprowadzimy do stołfui i oin się musi na 
Wszystkie żądania zgodzić". „Rewolucyjni" ci pano­
wie urzędują nieomal siedem miesięcy, lecz o ile, się nie 
rwyłę, to się dyrektor na żadne poważniejsze ich żą­
danie nie zgodził, lecz nakiWał ich tak, że mają nawet 
obawę z robot niklami iść idb niego. Nawet zaszedł wyr 
Padek, że jeden radca załogowy powiedział ludziom: 
„Ja nie idę z Wami do dyrektora, róbcie co chcecie." 
(Małpuje Witosa!) Tak więc za pół roku urzędowania 
stali się tchórzami wobec dyrektora i swoich wybor­
ców. Robotnicy, którzy w owe frazesy wierzyli, że ka­
pitalista za „rządów" tych dzielnych radców na po- 
prawę zarobku dobrowolnie się zgodzi, przeszli do 
innego przekonania, bo na końcu marca br. otrzymali 
!crównicy ruchu maszynowego rozkaz przegrupo­

wania robotnikowi w grupach na szkodę robotników, 
tasn:, że kto przydzielony był db grupy (a), tego 
Wsunięto, (b.) na niższą płacę. Niektórych zniżono 
nawet o 2 grupy. A co uczyniła rada załogowa w 
el sprawie? Zgoła nie. Za parę dni zwołano zebranie 
robotników fachowców i proponowano wybrać dele-' 
j&lCię, lecz do tego nie przyszło i zgodzono się kop. 
łeszego wytoczyć skargę. Co owa skarga pomoże, 
;le każdly światlejszy robotnik. Lecz ową krzyw- 

rpbotników zmianą grup kopalnia się n*e zadio- 
0l*a 1 parę dni później dała znać cieślom górni- 
|ym, że gwoździe db przymocowania szyn będą 
Pacić ze swojego zarobku, bez podwyższenia taikb- 

eS°. Czy to jest ostatni zamach ze strony atimini- 
kop. nie Wladbmo.

Bardzo znamienne u tych panów radców jest fo, 
.jeżeli im się coś nie uda przeprowadzić, to na to 

zawsze jedna odpowiedź: .„Stara rada winna".
! 1 jak stara rada pracowała, wie załoga najlepiej 
wkri Panowie wielki czas, takich głupstw nie opo- 
p tia^> tylko zakasawszy rękawy, jąć się efektywnej 
Pon^’ cośkolwiek naprawić z tego, coście za

iocą swojego niedołęstwa zepsuli.
^2istoj robotnik zdradzony was, przeklina i ma- 

vvLur^dnika, który, mnisi wykonać to, co mu wszech* 
^Pitahsta nakaże. Głównymi winowajcami 
Wb bo rozbicie organizacji jest waszym 

ntć J?’ a orSanizacji stwbrzyć, która by mogła bro- 
yOtnfioa, nie jesteście W stanie. 

ititerj82^0 ro#b otrzymali inwalidzi i wdowy za 
titiic starej nad(y po pół, trzy ćwierci wzglę-
c?5g i \ Cdnef ^nie darmo Węgla z odwożeni. Dla- 

bbno tego roku Węgla inwalidom i wdo 
Może i tu odpowiecie, że stara rada winna.

t Drogi robotniku, ostatecznie przekonałeś się sam, 
że Wystąpiwszy z organizacji, pokazałeś swoją nie­
zdolność do walki z kapitałem, a kapitalista wyzy­
skawszy ów czas, nie dlał nic ku zdziwieniu wielu 
oczekujących łaski pańskiej, tylko wziął a dosyć dużo.

Każdy robociarz, który polepszenia swego mar­
nego bytu pragnie, musi go sobie wywalczyć i po­
winien ponownie się zorganizować i to zawodowo 
W CZG. a politycznie w PPS. Pokrzywdzeni.

Kronika.
TESTE POLSKI W KATOWICACH.

Poniedziałek — przedstawienie teatru nie­
mieckiego.

Wtorek — „Bajadera" Kalmana po raz drugi. 
Kapelmistrz Zdzisław' Górzyński. Początek godz. 7 
m. 30 Wieczorem.

Środa — „Bajadera" Kalmana.

Podatki bezpośrednie w maju.
W miesiącu maju przypadają terminy płatności 

następujących ważniejszych podatków pośrednich: 
1. do dnia 15. maja miesięczne wpłaty podatku 
przemysłowego od obrotu z poprzedniego m esią- 
*ca; 2. do dnia 31. maja połowa podatku docho­
dowego, obliczonego od wykazanego w zeznaniu 
dochodu; 3. w ciągu 7 dni po dokonaniu potrące­
nia wpłata podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i płac za najemną pracę. — 
Nadto płatne są podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze z terminem wniesienia na­
leżności w maju br.

Katowice. (Zjazd Okręgowy Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich.) Dnia 24. maja br. odbędzie się w 
Katowicach na sali Dyrekcji Kolei Państwowych Zjazd' 
Okręgowy Związku Obrony Kresów Zachodnich, po­
łączony ze zjazdem Powiatu Katowickiego.

— (Aresztowanie włamywaczy.) Jako sprawców 
włamania db Sądu Okręg, w Katowicach aresztowano 
niejakiego D. F., Ż. M., S. A., M: J: iż: H:; wszyscy 
z Katowic i odstawiono ich do sądu. Wymienieni 
przychodzą również w rachubę jako sprawcy wła­
mania db kasy ogniotrwałej, hurtowni tytoniu na 
ul.. Pocztowej w Katowicach. — Aresztowano nieja­
kiego Sz. M. z Katowic w podejrzeniu o kradzież z 
włamaniem na stacji kolej, w Rybniku.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) Dnia 8. maja br. 
o godz. 12,35 najechał samochód osob. Nr. 1177 na 
Placu Wolności W Katowicac na rowerzystę Poleykę 
Adolfa z Katowic, wskutek1 czego ten ostatni do­
znał lekkiego urazu cielesnego.

Janów w Kato wiekiem. (Ciężko okaleczeni) zo­
stali zatrudnieni na kopalni w Giszowcu górnicy 
Mnich i Baron. Nieszczęśliwych przewieziono do 
lecznicy brackiej; Mnich zmarł wkrótce potem 
wskutek odniesionych okaleczeń.

Mysłowice. (Kradzież z włamaniem.) W nocy 
z 7. na 8. bm. Włamali się niezn. sprawcy do składu 
tytoniu Bedharkowej Wałerji w Mysłowicach, przy ul. 
Polnej 1, gdlzie skradli Wyrobów tytoniowych, war­
tości 200.— zł. Slediztwo w toku.

— (Aresztowanie włamywaczy.) Aresztowano 
niejakiego H. H. z Mysłowic za (kradzież z Włamaniem, 
popełń, w1 d'n. 9. 4. br. na szkodę niejakiego S. M: 
z Mysłowic.

Wielkie Hajduki. (Wynik wyborów do rady 
zakładowej tramwajarzy.) Dnia 7. maja br. odbyły 
się wybory do rady zakładowej tramwajarzy ze 
strony urzędników. „Allgemeiner Angestelltenhund“ 
„Freie Gewerkschaftsbund“ — dwóch członków: 
przewodniczący Kiel Emil, sekretarz Kucharczyk 
Robert. Do rady robotniczej zostało wybranych 2 
członków ZZR. jako przewodniczący Kiel Antoni, 
zastępca Nocon Karol. C jólnej rady Zakła­
dowej zostali wybrani członkowie CZZP. — jako 
przewodniczący Neugebauer Chjrystjan, sekretarz 
Adamiec Wilhelm, zastępca Rosner Karol.

Hajduk*. (Nieszczęśliwy wypadek!.) Dnia 7. bm. 
o godz. 15-ej został W. Ą'. z Załęża przejechany przez 
parowóz w Hucie Bismarfaa. Nieszczęśliwy, któremu 
ujechano obie nogi, zmarł tego samego dnia w! szpi­
talu huty Bismarka.

— (Pożar.) Dnia 5. bm. o godz. 9 wybuchł w 
mieszkaniu B. J. W Hajdukach pożar, który został 
przez miejsc, straż pożarni, zlokalizowany. Szkoda 
wynosi 1.200 zł.

Król. Huta. (Dochodzenie dyscyplinarne.) Prze­
ciw1 miejskiemu komornikowi Mrużkowi z Król. Huty 
Wdrożono dochodzenie dyscyplinarne z powodu bra­
ku 1500 zł. przy dbręczeniU pieniędzy. Brak tej kwo­
ty przypisuje M. przypadkowej stracie. Wdrożone 
przez Magistrat dochodzenie ma prawdziwość twier­
dzenia tego ustalić. (e)

— (Odżywianie dzieci.) Odżywianie źle odży­
wianych dzieci szkolnych rozpoczęło się dzięki sub­
wencjom sejmu w Lipinach z dniem 1. bm. Około 
1200 dzieci otrzymuje dziennie mleko i bułki. Także 
W Nowym Bytomiu odżywia się dzieci już od 1. bm., 
gdzie dziennie 400 dzieci otrzymuję posiłek. W Świę­
tochłowicach odżywiano dzieci przez dwa dni, po­
czerń odżywianie z niewiadomych powodów zaprze­
stano. — Kiedy wogóle rozpocznie się z odżywianiem 
dzieci szkolnych W Król1. Hucie? W interesie zdrowia 
młodzieży naszej należałoby nie zwlekać. (e)

— (Budowla pomnika powstańców w Król. Hu­
cie.) Na pamiątkę powstania górnośląskiego utwo­
rzył się przed dwoma Hatty w Król. Hteeie komitet, 
odem budowy pomnika <$& powstańców. Miejsce

a:r. 191

obrano przed pocztą, gdzie odbyło się i poświęcenie 
kamienia Węgielnego. Od dwóch lat jednakowoż dal­
sze kontynuowanie rozpoczętej pracy ustało. Dopiero 
w tych dniach zebrała się komisja pod przewodni­
ctwem sędziego Spaltensteina, by pomyśleć nad do­
kończeniem rozpoczętego dzieła. (e)

Chropaczów. (Napad.) Dnia 6. bm. o godz 2-e) 
napadł na ul. Bytomskiej W Chropaczowie niejaki W. 
L. z Ctiropaezowia na restauratora R. P. z Chropa- 
eszowa i pobił go dotkliwie. Napastnika doniesiono do 
prokuratury w Król. Hucie.

Szarlej. (Nieszczęśliwy wypadek.) Dnia 7. bm.
0 godz. 21-ej zderzył się tramwiaj jadący z Piekar w, 
stronę Szarleja z furmanką jednokonną, Własnością 
Z. W. z Szarleja, przyczem został wóz zupełnie zdru­
zgotany, zaś koniowi złamano prawą tylną nogę i zo­
stał przez kierownika Komis. P. W. SI. na miejscu 
zastrzelony. Winę nieszczęśliwego wypadku ma po­
nosić kierownik tramwaju niejaki M. K. z Bytomia.

Rudzka Kuźnia. (Ciężki uraz cielesny.) Dnia 7. 
bm. pchnął niejaki K. J. z Rudzkiej Kuźni M. E. z 
Kolonji Karola nożem w lewą skroń, wskutek czego 
przeciął temuż tętnicę. Poszfcod. po udzieleniu pier­
wszej pomocy lekarskiej odstawiono do szpitala, K. 
natomiast wraz z doniesieniem do sądu pow. w 
Rudzie.

Rybnik. (Pojawienie się fałszywych 50 zł.) W 
Rybniku przytrzymano jeden falsyfikat 50 zł., który 
otrzymała pewna handlarka na targu w Rybniku od 
nieznanej jej osoby. O pojawieniu się falsyfikatu zo­
stało kupiectWO m. Rybnika przez miejscowy Kom. 
P. W. Śl. powiadomione, śledztwo za sprawcami 
Wzgi. fałszerzami, jakoteż osobami puszczającymi świa­
domie falsyf. w obieg w toku.

Lubliniec. (Pożar.) Dnia 7. bm. o godlz 13-ej 
wybuchł pożar w zabudowaniach A. N. w Wymyśla- 
czu, pow. Lubliniec, który zniszczył "dom mieszkalny 
z stodołą, wyrządzając szkodę na 3.244.— zł. Przy­
czyną pożaru było nieostrożne obchodzenie się a 
ogniem.

Zebrzydowice. (Napad.) (Z Komsi. straży cfclnej 
W Zebrzydowicach na drodze poln. w Marklowicach 
przez niezn. mężczyznę, przyczem postrelony został 
z rewolweru w lewą nogę. Strażnika C. odwieziono 
do szpitala krajów, w Cieszynie, Śledztwo za sprawcą 
w' toku.
ZE ŚLĄSKA OPOLSKIEGO.

Podwyższenie taryfy osobowej na kolejach.
1 Taryfa kolejowa osobowa w Niemczech pod­

wyższona została z dniem 1. maja o 10 procent. 
Podwyżka ta przeznaczona jest na pokrycie niedo­
boru w wysokości 80 miljonów marek. Celem ^nik­
nięcia wzrostu drożyzny zarząd kolei zdecydował 
się na podwyżkę taryfy osobowej, natomiast taryfa 
towarowa pozostaje bez zmiany.

Miejislkla Dąbrowa pod Bytomiem. (Skutki poli­
tyki knajpiarskiiej.) W oberży pod „czarnym niedź­
wiedziem“ przy kuflu i kieliszku około 10 młodzi­
ków rozpolitykowało się na temat ostatnich wybo­
rów prezydenta Rzeszy. W toku debaty politycznej 
powstały dwie partje, które zwalczały się zawzię­
cie. Gdy jednej i drugiej stronie brakło słów, 
przyszło dó bójki na pięści, a później zaczęto słę 
okładać kijami, przyczem nawet noże odgrywały, 
poważną rolę. Ostatecznie musiano przywołać po­
licję, która politycznych przeciwników odstawiła do 
Bytomia.
Z WSZYSTKICH STRON.

Kraków. (Wzrost opilstwa.) Sporządzona przez 
tutejszą dyrekcję policji statystyka przestępstw wy­
kazuje olbrzymi wzrost opilstwa. Z pośród 5.000 
orzeczeń karnych, 70 proc. ich przypada na opil­
stwo. Tern smutniej przedstawia się ta sprawa 
gdyż w roku 1923 na 2500 przestępstw tytko 25 
proc. było wypadków opilstwa.

Lubin. (Bomba z pyrokisylłną w teatrze miej­
skim.) W ub. wtorek przed południem znaleziono 
w foyer teatru w Lublinie na parterze, bombę 
z lontem. Po zbadaniu jej okazało się, że nałado­
wana była pyreksyliną. Podłożono ją prawdopo­
dobnie dnia poprzedniego, t. f. 3. maja w celu 
dokonania zamachu. J . L

Łuniniec. (3 wyroki śmiem za napadł na poetą®^ 
Przed tutejszym sądem okręgowym zaczęła się 29. a. 
ma rozprawa przeciwko 9 osobnikom oskarżonym o 
udział w napadzie bandyckim pod! Łowczą na pociąg 
który zdążał z Brześcia do Łunińoa, gdzie przybywał 
na inspekcji ówczesny minister spraw wewnętrznych 
p. Huebner. Pociągiem tym jechali m. in. b. Wojewoda 
Stanisław Downarowioz i b. komendant okręgu P. P, 
Mięsowicz. Napad1 ten miał miejsce 24. 9. roku ubiegł,
1 był jednym, z najśmielszych napadów1 sowbandyckich. 
Przed sądem doraźnym stanęło 27. października r. ub. 
5 osób. Pozostali częściowo zbiegli za kordon, czę­
ściowo zaś zostali oddani pod sąd zwykły, gdyż are­
sztowano ich po przepisanym dla sądów doraźny* 
czasie. Sprawa jednak ze względów formalnych prze­
kazana została przez sąd doraźny W Pińsku na drogę 
postępowania zwykłego, które zakończyło się w#» 
śnie wyrokiem następującym:

Mifcita Kluka (24 lata), Jan Lewczuk (26 łat) i 
Kuźma Narywbńczuk (32 lata) skazani zostali aa! 
śmierć przez rozstrzelanie. Kiiyl NoWik — na 10 
lat ciężkiego Więzienia. Pozostałych sąd uniewinnił1.

Wszyscy 3 skazami na śmierć byli z ogólnej 
liczby 5-ciu sądzeni również sądem doraźnym, a tyl­
ko Nowik i 3-ch uniewinnionych byli odraz« oddani 
pod sąd zwykły.
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> Londyn. (Największy port świata.) Rząd an­
gielski powziął zakrojony na olbrzymią skałę pro- 
jckt rozbudowy portu londyńskiego na największy 
port świaita. Koszt rozbudowy wyniesie około 4 
miljonów funtów szłerliugów. W Tibury powstanie 
port dla największych parowców pasażerskich, po- 
zafcem długa tama i ogromny suchy dok, do któ­
rego wprost będą mogły przybijać olbrzymie pa­
rowce trans-atlantyckie. Plan rozbudowy obliczono 
na cztery lata. Port londyński, który już teraz ma 
gigantycznie rozmiary (wywóz i przywóz wynosi 
rocznie 6.000 miljonów funt.) po rozbudowie bę­
dzie mógł skutecznie konkurować ze wszysłkiemi 
razem portami świata.

Nadesłane.
6-ła loterja państwowa na cele dobroczynne.

Generalna Dyrekcja Loter)i Państwowej rozpoczęła 
sprzedaż losów 6-tej Loterji Państwowej na cele dobro­
czynne.

Caty czysty dochód rozdzielony będzie między in­
stytucje dobroczynne, na których barki wkłada społe­
czeństwo doniosłe zadanie udzielenia pomocy, wspar­
cia i opieki najbardziej potrzebującym.

Nic Wątpimy, że społeczeństwo śląskie okaże dla 
tej atooji z rozumienie i chętnie będzie nabywało losy, 
których cena 4 zł. za ca ty, los względnie 2 zł. za po­
łówkę, jest przystępne.

6-ta Loterja Państwowa na cele dobroczynne obej­
muje 50.000 losów'. Każdy los oznaczony jest jednym 
z numerów* od 1—50 000 i t biada się z dwu części (po­
łówek) oznaczonych Hteramtt A i EL

Sprzedaż losów odbywa się w Generalnej Dyrekcji 
Loterji Państwowej (Warszawa Nowy Świat 70) w ko­
lekturach Loterji Państwowejm większych sklepach, 
kasach i urzędach.

Ciągnienie odbędzie sję publicznie w Warszawie, 
przy ul. Nowy Świat 70 (Biuro Generalnej Dyrekcji 
Państwowej) w dniu 18-ym czerwca 1925 r. o godż.

wieczorem przez Komisję rządową przy współ­
udziale dWóch obywateli miasta, zaś na jeden los przy­
paść mogą dwie wygrane: jedna jako wyższa wygrana 
i druga} alko wygrana na tenże sam numer w gru­
pach setkowych (bądź po 7 zł, bądź po 5 zł.).

Na trzeci dzień po ciągnieniu zostanie wydana 
urzędowa tabela # wygranych, przesłana wszystkim 
sprzedawcom losów, którzy mają obowiązek' okazy­
wania jej bezpłatnie graczom.

Wszystkich wygranych będzie 7.000 na ogólną 
sumę 78.900 zł., najwyższa wygrana wynosi 8.000 
złotych.

Z piśmiennictwa.
Nr. 19 „WIADOMOŚCI LITERACKICH“ zawiera 

Wywiad J. Iwaszkiewicza z pierwszym biografem Con­
rada, G. Jean-Aubry, artykuł Boya-Żeleńskiego o 
„Świętoszku“ Moliera, szkic o Chaplinie St. Nap^er- 
aldego, wywiad T. Czyżewskiego z Derainem, kores­
pondencję A; Wyieżyńskiej o wystawie Ronsardów- 
akiej w Paryżu, całą stronę sprawozdań z książek, 
wna®de dział bieżący i notatki.
t r i w

B1BLJOTEKA DOMU POLSKIEGO. Pod tym tytu­
łem istnieje w Warszawie dziesięciodniowe wydawni­
ctwo ksiąźfldowe, które po bajecznie niskiej cenie za­
opatruje swych abonentów w wyborową lekturę pióra 
najlepszych naszych pisarzy. Poprzednio już ukazały 
się dzieła:, J. I. Kraszewski: Pamiętnik Mroczka, W. 
Kosiakiewicz: Nasz Maly, M. Rodziewiczówna: Ryn­
graf i Złota Dola, A. Ossendow*Ski: Po szerokim 
świacie, H. Rzewuski: Z pamiętników Soplicy i Wo- 
łody Skiba: Nad poziomy (powieść w1 trzech tomach).

_________ CMZETK BOBOTtUCZft ... . ----------- Ak.

Zjazd Polskiej Partjl Socjalistyczne]
na Obwód Górnośląski

odbędzie się w niedzielę, dnia 17 ma|a w Królewskiej Hucie 
ua sali p. Radwańskiego, ulica Wodna

Porządek obiad:
1. Zagajenie, wybór prezydjum i komisji«
2. Sprawozdanie organizacyjnie I kasowe, referent 

tow. Kossobudzki. ; u i •
3. Dyskusja. % s A - , - f
4. Sytuacja polityczna, referent przedstawiciel C.K. 

W. z Warszawy.
5. Sejm śląski, sprawozdawca tow. poseł Binlszkie- 

wicz.
6. Dyskusja.
7. Wybory ciał partyjnych.

Otwarcie Zjazdu nastąp# punktualnie o godzinie 
10-ej przed południem.

Miejscowe Towarzystwa PPSL I Towarzystwa Ko. 
bieł PPS. wysyłają delegatki 1 delegatów po jednym 
na każde rozpoczęte 40 członków.

Delegaci i delegatki legitymują się książeczką par. 
tyjną i mandatem podstępłowanym i podpisanym 
przez miejscowy Zarząd.

Do wysłania delegatów mają prawo tylko te to- 
warzystwa, które uregulowały obrachunek za !V-ty 
kwartał 1924 toku.

Towarzysze nie delegaci mają wstęp jako goście za okazaniem książeczki partyjne!.
Za Komitet Obwodowy

W. Bobek. Czeslaw Kossobudzki.

Ostatnio nadesłane nam tomiki (11 i 12) są: M. 
Smolarskiego: Białe Mocie i Andrzeja Struga: Ich Syn. 
Pierwsza z nich jest to b. żywo i barwnie napisana 
powieść, osnuta na tle życia korsarzy polskich z cza­
sów' organizowania floty polskiej na Bałtyku przy Zyg­
muncie Auguście. Temat ten po uzyskaniu wolnego 
dostępu do morza — dziś znów jest b. aktualny, a eo 
najważniejsze wzbudzić winien silniejsze zaintereso­
wanie się społeczeństwa naszą marynarką wojenną i 
handlową, tak bardzo nam potrzebną.

Andrzej Strug podaje nam trzy now ele, do których 
tematy zaczerpnął z czasów powstania w r. 1863.

Każda książka, wydana na dobrym drukowym pa­
pierze, zamyka się bajecznie okładką z grubeoo sztyw­
nego kartonu i kosztuje w' prenumeracie tylko czter­
dzieści groszy.

Temu ciekawemu i ze wszechmiar pożytecznemu 
wydawnictwu życzymy jak największego powodzenia 
i rozwoju.

Ciekawych informujemy, iż „Biblioteka Domu Pol­
skiego“ mieści się W Warszawie, przy ul. Nowowiej­
skiej 27 i kosztuje w-prenumeracie za 9 tomów — 
3 zł. 60 gr. kwartalnie.

Zgromadzenia członków Stow. ..Przyszłość“
odbędą się

we wtorek 12. maja o godz. 6 wieczór
dla członków sklepu II. w Janowie. Wyk jad towa­

rzyszka Zielińska, sprawozdanie z W. Zgr. tow. 
Fiszer.

dla członków sklepu IV. w Radzionokowie u Spyr­
ki. Wykład: Dr. Mortimer, sprawozdanie z W. 
Zgr. tow. Ogiermann. 

we wtorek 19. maja o godz. 6 wieczór
dla członków sklepu XV. w W. Hajdukach. Wy­

kład Dr. Mortimer, sprawozdanie z W. Zgr. tow 
Bubałik.

dla sklepu XL i VI. w Małej Dąbrówce. Wykład 
tow-ka Zielińska, sprawozdanie z W. Zgr. tow. 
B. Nowak.

we wtorek 26. maja o godz. 6 wieczór
dla członków sklepu IX. w Piekarach. Wykład: 

Dr. Mortimer, sprawozdanie z W. Zgr. tow. 
Ogiermann.

Towarzyszy miejscowych uprasza się o wynajęcie 
odpowiedniej salki jakoteż o rozlepienie afiszy, które 
zostaną z biura Stow, doręczone.
Kom. Ośw.-Propagandowa przy Stów". „Przyszłość“ 

. w Małej Dąbrówce.

Zebranie pełnego Komitetu Obwód,
we wtorek, dnia 12. maja o godzinie 4-ej 
w Sekretariacie P. P S.

Kossobudzki.

Konferencja
Kobiet Polskiej Partji Socjalistycznej

na Obwód Górnośląski
odbędzie w niedziele, dnia 17 maja % 
KróS-Mucie n p. Radwańskiego ulica Wodna. 
Referentka towarzyszka posłanka Pranscwa 
Pożądany joEtiiajiiczaiejszv «dział towarzp 
szek. Sprawy bardzo ważne.

Legitymuje książeczka partyjna.
Za Komitet Obwodowy.

Cz. Kossobudzki.

T U R. Kur y dlii referentów. T.U.R,
Wtorek, 12. maja. — Geograf ja Polski. — Slwerka, 
Czwartek, 14. maja. — „Aulonomja Śląska“ - 

Chełmski. , t
Sobota, 16. maja. — „Teatr amatorski“. — P 

Pet rycki.

Baczność zarządy P. P. S. I „Slly“ powiatu 
SwIęlochłowIcMego.

Proszę tą drogą, ażeby placówki P.P.S. powia­
tu Swiętochłowickiego w dniu 17. bm. o godz. 
Cf-ej «©starczyły swe sztandary celem u- 
dekorowania sali zjazdowej P.P.S. w Król. Hucie 
przy ul. Wodnej nr. 5. Wchodzą w rachubę na­
stępujące miejscowości: Kroi. Hula, Wielkie Haj­
duki, Świętochłowice, Szarlociniec, Nowy By* 
tom, Huta Goduli, Ruda, Ruda połudn., Orze- 
gów, Zgorzelec, Łagiewniki, Chropaczów, Liplnj, 
Kamień i Wielkie Piekary. W. Rumpfe!1-

Chór mieszamy Im. Boi. Czerwińskiego 
w Król. Hucie i okolicy

urządza pierwszą lekcję jutro w wtorek, dnia 11 
maja o godlz. 6 wieczorem na sali p. Polekowej W 
Szarlocińcu. Zarząd.

Za dział polityczny i feljeton odpowiada Henryk Sławik, Katów 
Za korespond. i dział potoczny odpow. B. Nowak, M. Dąbrów -- 
Drukiem i nakładem Józef Biniszkiewicz i Ska. w Katowi#
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